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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Rossyja.
Gazeta petersburska z  d. 28. listopada (10. 

grudnia) donosi z  Petersburga pod d. 27. listo­
pada (9. grudnia) co następuję:

N. cesarz juić powodowany zasadą, ogłaszać 
wszystkie zamachy zm ierzające do zaburzenia 
spokojności publicznej i porządku , raczył roz­
k azać, aby powszechnie ogłoszoną została treść 
doniesienia jewys. wiel- sięcia cesarzewicza o 
straszliwej zdradzie w  W arszaw ie , odebranego 
tutaj wczoraj w nocy z  d. 18. i  19. listopada 
(3o. listopada i 1. grudnia).

W  d. 17. (29 ) listopada o godzinie 7  1/2 w ie­
czorem  zbrojna kupa podchorążych piechoty 
wraz z ludźmi w ubiorze cywilnym , udała sio do 
belw ederu , zwyczajnego mieszkania jewys. cesa­
rzew icza , a wystrzeliwszy kilka razy pod okna­
mi pałacu , wpadła do pokojów jewys. cesarze­
w icza. T u  z bronią w  ręku uderzyła na służą­
c y c h , którzy przeciw  onej ^wyszli i kilku ciężko 
raniła. Jenerał lejlnant Zandr znajdujący się 
w  belw edrze został zabity, a wiceprezydent po- 
licy i warszawskiej ciężko raniony.
W  tym samym czasie okazały się pomiędzy woj­
skiem polskim buntownicze poruszenia , miano­
w icie  w 4tyin pułku p iechoty, batalijonie sape­
rów i 9 plutonach pułku grenadyjerów.

Jewys. cesarzew icz wydal dowódzcom pułków 
grenadyjerskich rossyjskieb, stojących w W arsza­
w ie, stosowne rozkazy, iżby nie p o s tę p o w a li  za­

czepnie i Ograniczali się na stanowczem odpar­
ciu ataków. P ułk wołyński gwardyi przybocz­
nej idąc na plac w ojskow y, przeznaczony na 
zbieranie się ćałej piechoty gw ardyi, był przez 
4ty pułk piechoty polskiej atakowany i utracił 
blisko 3o ludzi w zabitych i rannych, atoli prze­
b ił sie mężnie i stanął na owym placu. Poczćin 
uderzyli buntownicy na arsenał, zrabowali go i 
rozdali broń pomiędzy lu d , aby go poduście 
do wspierania tego biiDtn.

W  d. 18. (3o.) wzmagał się stopniowo bunt 
w W a r s z a w i e i  wspomnione polskie pułki wspierały 
buntowników; atoli pułk gwardyi strzelców pol­
skich aż dotąd dawał niewzruszone dowody nie­
ograniczonej" u ległości, wierności i waleczności, 
i wszystkie ataki buntowników mężnie odpierał.

Jewys. cesarzewicz przez wzgląd na zacho­
dzące okoliczności i czekając dalszych wypad­
ków , postanowił wyjść z W arszaw y; w  d. 19. 
listopada (1. grudnia) ze wszystkiemi rossyjskie- 
mi i pozostałetni w wierności wojskami polskiemi 
stanał o dwie wiorsty od miasta we wsi W ierzba.

W ojsko to składa się z Pułków litewskiego i 
wołyńskiego gwardyi rossyjskiej, z  i 3 kompa- 
nij polskiej gwardyi p ieszej, całej jazdy gwar­
dyi i artyleryi pieszej.

Polska artyleryja konna przeszła na stronę 
zdrajców. Podczas tych wypadków padli ofiarą 
buntow ników : z  wojska polskiego jenerał arty­
leryi minister wojny br. Hauke; dowódzca wszyst­
kiej p iechoty, jenerał piechoty hr. Stanisław P o ­
tocki ; jenerałowie brygady: Treinbicki ze  sztabu

)(



—  726 —

jenerainego jcwys. cesarzew icza, Siemiątkowski, 
pełniący służbę szefa jenerainego sztabu wojska 
polskiego; B lum er, dowódzca drugiej brygady 
drugiej dywizyi piechoty; pułkownik M ęciszew- 
s k i , szef sztabu ąrtyleryi; z  wojska rossyjskiego 
oprócz jenerała Zandr, który przy boku jcwys. 
zostaw ał, pułkownik Sass.

W  W arszawie aż do odejścia tej depeszy jcw. 
cesarzew icza, wszystkie publiczne sprawy odby­
w ały się w imieniu cesarza jmći. Niektóre oso­
by wezwane przez rząd miejscowy do udziału 
w urzędowych sprawach, nie objęły takowych , 
tylko na mocy rozporządzenia wydanego w imie­
niu cesarza jmci.

Zaraz po nadejściu powyższych smutnych wia­
domości wydał cesarz jmć surowe i stanowcze 

■ rozkazy do utłumienia wybuchłego w W arsza­
w ie buntu i przywrócenia spokojności. Korpus 
oddzielny litewski otrzymał w  tej mierze rozkaz 
wnijść całkiem w  granice królestwa polskiego. 
P ierw szy korpus piechoty i trzeci korpus jazdy 
odwodowej posuwają się za niin aż na granice 
polskie i tam się zatrzym ają, aby w razie po­
trzeby wspierać działania zaczepne. Leże pier­
w szego korpusu piechoty w zachodnich guber- 
nijach osadzone będą niezw łocznie przez inne 
wojska z g łęb i państwa.

N . cesarz jmć raczył dnia wczorajszego po 
zm ianie straży zgromadzić około siebie ofice­
ró w , aby się z ust jego  własnych o tern smu- 
tnem zdarzeniu dow iedzieli.

Słowa pochodzące ż g łęb i wzruszonego i pet-, 
nego litości serca ojcow skiego, przejęły umy­
sły , które bardziej niżeli kiedy uczuły się być 
rozpłom ienione świętym zapałem dla ukochane­
go  monarchy.

W iern i obrońcy ojczyzny ściskali ręce i ko­
lana cesarza, a wzniósłszy ze łzami i uczuciem 
hurrah! ponowili wykonaną w o b liezn  boga nie­
złomnej wierności i ślubów p rzysięgę, iż za 
cesarza Mikołaja ostatnia kroplę krwi poświęcą. 
O ficerow ie przyszedłszy z parady wojskowej o- 
powiadali z  największem uczuciem i przerywa­
nym głosem o tej uroczystej scenie w kole swo­
ich tow arzyszy, którzy w martwein oniemieniu 
wznosili do boga m odły, by na swojego poma­
zańca zesłał błogosławieństwo.

Królestwo Polskie.

Gazeta pruska stanu z  d. 10. grudnia donosi 
z gazet warszawskich do d. 5. t. ui. dochodzą­
cych : W  d. i .  t. m. widziano tu uzbrojonych 
mieszczan z trójkolorową kokardą ( czerw on e, 
niebieskie i b iałe); nazajutrz tylko białe postrze­
gano. Rozchodzi się w ieść , 2e jenerał Roi»

niecki został pod Kałuszynem zabity *). Z  K ali­
sza spieszy tn wielka liczba uzbrojonych oby­
wateli i włościan. Tutejsza m łodzież uniwersy­
tecka tworzy osobny oddział tutejszej gwnrdyi 
narodowej pod dowództwem professorów Szyr- 
my i Hubego. Jenerał Richter poddał się wraz 
z jenerałami Essaków, K ryw cow , Lange i En- 
geiinann, jakoteż cesarski adjutant skrzydłowy 
Buturlin i pułkownik Ignaliew. W szyscy są w zam­
ku królew skim , w bardzo przyzwoitym  m ie­
szkaniu strzeżeni. W icereferendarz Bolesta mia­
nowany wiceprezydentem policyi miasta.

W  nocy z d. 2. na 3. w szedł tu pierwszy 
pułh strzelców pieszych pod dowództwem jene­
rała Szembeka.

Hrabia W ąsow icz , były pułkownik i adjutant 
Napoleona, mianowany szefem sztabu jenerainego.

Jenerał jazdy hr. W incenty Krasiński i jene­
rał dyw izyi Kurnatowski przyprow adziw szy woj­
sko będące pod swoimi rozkazami do W arsea- 
w y , podali do rządu tymczasowego prośbę o 
swoje uwolnienia, która przyjętą została. Radz- 
ca stann i sekretarz jeneralny w ministerstwie 
sprawiedliwości Hankiewicz , został od służby 
uwolniony.

W ładza wykonawcza rady administracyjnej 
trndniła się w nocy z d. 2. na 3. następującemi 
przedm iotam i, m ianowicie: l )  wydała rozkaz
do otworzenia rogatek dla wszystkich osób W ar­
szawę opuszczających ; podług tego wolno onym 
jest b ez paszportu jedynie za poprzedniczem  
oświadczeniem w policyi ndać się na prowin- 
cyją; 2) zabezpieczyła przychodzące i odcho­
dzące p o czty ; 3) zabezpieczyła wszystkie pu­
bliczne fundusze w różnych będące kassach; 4) 
obmyśliła regularny dowóz żywności dla wojska 
w  W arszaw ie i w okolicy stojącego; 5) podo­
bne środki przedsięw zięła względem  przywozu 
żywności dla mieszkańców miasta; 6) nrządziła 
władzę bezpieczeństwa na przedmieściu P ra d ze , 
trudniła się osadzeniem różnych nrzędów w  ko- 
missyjach w ojew ódzkich, zrobiła projekt do u- 
rząd zenia władzy bezpieczeństwa w całym kraju 
i  zajmowała się przedmiotami ściągającemi się 
do wewnętrznego i zewnętrznego bezpieczeństwa.

D o tymczasowej rady rządu powołany został 
br. Gustaw Małachowski.

Prezes komissyi wojewódzkiej podlaskiej, Star- 
n alski, został nwolniony.

Tutejszy francuzki jeneralny konsnl zaraz po 
wyjściu wojsk rossyjskich kazał na domie swoim 
zatknąć trójkolorową chorągiew.

Tutejsi lekarze zajmują się gorliw ie pomocą

*) Fodług wiadomości późniejszych w ieść ta nie P°*
twierdziła sic
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tutejszym rannym obywatelom. Jenerał Sieraw- 
ski mianowany komendantem miasta.

Rząd tymczasowy wydał odezwę zawierająca 
przepisy formowania regularnego wojska i po­
wstania. Tenże rząd mianował jenerała Izydora 
Hr. Krasińskiego zastępcą ministra wojny.

Tw ierdza Zamość opatrzona na sześć miesię­
cy w żywność. W ie le  osób udało s if  w różne 
województwa dla urządzenia tamże powstania.

W  d. 2. i 3. pochowano zw łoki poległych o- 
sób , między te in i  jenerałów P o t o c k i e g o  i  N o­
wickiego.

—  Z  Warszawy d. 12. Grudnia. —

Sehcyja duchowna rzymsko - katolicka wydała 
odezw ę, aby we wszysthich kościołach tak świe­

ck ich  jak zakonnych czterdziesto-godzinne odbyło 
się nabożeństwo, a w czasie tego mówcy ducho­
wni lud do uległości zwierzchności krajowej, do 
pełnienia obowiązków swego stanu i do poprawy 
życia zachęcali. Odezwa 4.a z  ambon po trzy razy 
ma być odczytana.

W szelkie dostawy dla zaopatrzenia wojska w 
żywność dziać się będą albo za gotową zapłatę, 
albo za assygnacyjami osób od rady w ojew ódz­
kiej do tego w yznaczonych, które w podatkach 
będą przyjęte , albo przez bank polski płacone. 
Ceny zaś produktów będą takie, jakie targi miej- 
sco -ve wykażą, i rady obywatelskie zatwierdzą.

Z  xięciem Lubeckim , hr. J. Jezierski udał się 
do Petersburga.

W ojsko zaczyna wyruszać z różnych stanowisk 
hu granicom Rossyi. W yszły  z  W arszawy pułk 
grenadyjerów, 4ty pułk piechoty, część saperów 
i artylcryi.

D ziś w. xiążę cesarzewicz nocował w M iędzy­
rzeczu , gdzie  się z  nim miał w idzieć lią zęL u - 
becki i p. Jezierski.

W czoraj rozstrzelano tu żołnierza z  5go połku 
piechoty, za targuienie się na swego podoficera.

Bateryja dział 4 funlowych tureckich przypro­
wadzonych z pod W arn y, jest zupełnie gotowa.

Na dniu dzisiejszym w Kielcach zawiązany zo­
stał w domu towarzystwa kredytowego klub pa­
trio tyczn y.

—  Dnia  i 3. Grudnia. —

Rozkazem dyktatora z  dnia 8. grudnia i 83o. 
roku, za] utrzymanie porządku i karności w w oj­
sku, zostają jenerałowie, dowódzcy pułków i ofi­
cerowie wyżsi i niżsi odpowiedzialnym i.—- Jeżeli 
karność w każdym czasie jest warunkiem, bez któ­
rego wojsko istnieć nie może , to w chw ili wojny 
będąc rękojmią porządku, jest oraz wieszczem 
zwycięstwa , —  sąto słowa dyktatora.
. Znaczną liczbę więżni wojskowych, za pomniej­

sze przewinienia , szczególniej za dezercyją w 
twierdzach Królestwa osadzonych, uwolniono, 
i właściwym korpusom zwrócono.

P rócz cofającej się kolumny w. xięcia wszyscy 
wojskowi rossyjscy w Królestwie już się byli pod­
d ali, tylko jeden pułkownik kozacki Greków 
zciągnął z granic w Augustowskiein blisko 5oo 
swoich lu d z i, stanął około Szczuczyna, chwytał" 
sztafety, otwierał je i tamował homunikacyje. 
Naszego wojska regularnego nie było w blisko­
ści , a przedstawienia , by daremnego nie czyn ił 
o p oru , nic nie pomogły. Dopiero gdy uzbro­
jona ludność okolicy poczęła się ruszać, cofnął 
się do Rossyi. Zachwycono jednak 80 kozaków 
z  tylnej straży , rozbrojono ich i zostawiono im 
wolność pozostania lub powrotu do Rossyi.

Dyktator mianował zastępcami radzców stanu 
w koinissyi rząd. pp. Kle. W itkowskiego deputo. 
Mław. Prota Lelew ela b. pos. ptn. węg. i Jana 
Majewskiego b. radcę wojew. płoc.

Z  powodu wyjazdu xięcia Lubeckiego , radca 
stanu Ludwik Hr. Plater mianowany został przez 
dyktatora, zastępcą ministra przychodów i skarbu.

—  Dnia  14. Grudnia. —

Gdy nagle potrzeby kraju najściślejszą w wy­
datkach oszczędność zaprowadzić nakazują, rząd 
postanowił rozwiązać deputacyje prawodawcze, 
w całkowitym swym składzie, wraz z  kancełaryją, 
Pensyje i dodatki do pensyj z  tytułu należenia 
do deputacyi rzeczonej, lub jej kancelaryi z dniem 
1. b. m. i r. ustają i na oszczędność skarbn prze­
chodzą.

W  tym celu rząd stanow i, co następuje: Od 
dnia 1. grudnia rokn bież. każdy z  kassy rządo­
wej płacę do inclusii>e 25,000 złotych rocznie 
pobieraiąey, będzie miał zawieszone w w ypłacie 
jednę trzecią część całhowitej należytości. P łace 
wyższe nad 25,000 złotych zawieszone będą w  
połowie.

Zawieszenie to w ypłaty, służy na miesiąc bie- 
żący grudzień , na następne zaś miesiące , tylko 
za szczególnem i postanowieniami rząd u , usku- 
lecznionein będzie.

W  k o ście le  xx. kapucynów o d b ył się wczoTaj 
obrząd pogrzebow y jenerała piechoty Stanisława 
Potockiego.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Podług doniesień z Londynu z  d. 1. grudnia 

otrzymała królowa jejmć w ostatnich dniach z.m. 
różne od dain adresa, w których proszą królowej, 
aby się wstawiła do króla o zupełne zniesienie 
handlu niewolnikami. Jeden z tych adresów z  
Bristolu podpisany b ył przez 6000 osób, na czele 
których było im ię niejakiej pani Hannah M o rę ,
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znanej prawie przez półwieku zaszczytnie ze swo­
jej umiejętności i cnoty- Inny adres z D erby pod­
pisało 120o dain.

W  dzienniku nadwornym czytamy: pBłędem 
je s t , kto sąd zi, iż  w przypadku śm ierci sięin ej 
K e n t, zanim obejmie rejencyją, ma być opieku­
nem nieletniej królowej xiązę Kumberland jako 
najstarszy członek rodziny królewskiej. Ponie­
waż w Hannowerze prawo saliskie jest walne , a 
zatem , gdy xięzniczka W iktoryja wstąpi na tron 
an g ie lsk i, będzie xiążę Kumberland królem Han- 
noweru pod imierftfcm Ernesta I . , a wtedy nie 
fcedzie miał żadnego osobistego udziału w spra­
wach angielskich państwa.

P od ług  dziennika nadwornego sir Robert P eel 
będ zie  niebawem powołany do izb y  wyzszój pod 
tytułem barona Tamwortb.

P rzed  kilką dniami wydał urząd wojenny roz­
kazy do oficerów dowodzących is z y m , 2giin i 
3eim pułkiem gwardyi p ie s ze j, aby wszystkich 
oficerów  urlopowanyoh i szeregowych zwołali.

Z  Dublina donoszą , iż  tain czynią przygoto­
wania na przyjęcie inargr. A nglesea; w tej m ie­
rze  zjechał tamże lord W . Paget.

Hr. Rossę zło ży ł swój urząd jako jeneralny 
poeztm islrz irlandzki,

W  d. 3o. listopada wybrany został podług sta­
tutów nowy prezydent królewskiej akademii u- 
m iejętności w miejscu pana Dawida Gilbert. Na 
m iejsce to proponowani byli x ią ię  Sussex i  pan 
H erscb el; pierwszy został wybrany.

W  izb ie  wyższej zapytał się w d. 29. listopada 
lord  W ynford hri. G rey , czyli przedsięw zięte 
b edzie śledztwo w zględem  panującego na teraz 
w  kraju nieszczęścia, i czyli nadal dana będzie 
ZwierzcbnościoM  dostateczna władza do utłumie- 
nia rozruchów. Hr. Grey odpow iedział, że cho­
ciaż nie nastąpi śledztwo , wszelako jeszcze te­
g oż samego wieczora wniesiony będzie projekt 
do ustanowienia wydziału , który większą część 
owych spraw objąć m oże, a jeźli izba osądzi za 

otrzebę dać temu komitetowi większą inoc, nie 
ede się temu sprzeciwiał. Dać zwierzchnościom  

obszerniejszą władzę nie w idzę potrzeby. Lord 
kanclerz r z e k ł, że istnące ustawy dostateczne są 
do uspokojenia rozrucbów. J eźli w hażdein 
miejscu będą na czele ludzie szanowni i mający 
•wpływ sędziowie pokoju : to działalność władz 
m iejscowych uzyska shuteczność. Lord Eldon 
b y ł tego zdania , aby nawet do spokojnych hrabstw 
wysłać kominissyje , dla nauczenia ludu, jak jest 
kary godnem jego postępowanie; z resztą przy 
ustanowieniu sędziów pokoju należy mieć ostroż­
ność , i nic w tej m ierze nie czynić bez rady i 
polecenia lordów nqiniestników hrabstw. Lord 
M elbourne m niem ał, że utworzenie kommissyi

nie od samego lorda namiestnika zależeć powin 
no. X ią ię  \VelIingtou tw ie rd z ił, iż nie ina po­
wodu do odmiany prawnych przepisów. Co sie 
dotyczę podpalaczy, tedy pod jego zarządem nie 
można było odkryć śladu sprawców; tw ierdze­
n ie , że  to są cudzoziem cy, zdaje się mu być 
bezsasadnem. Lord W ynford oznajmił nako- 
n ie c , i i  następującego tygodnia w n ie s ie , a b y- 
izba w ogólnym komitecie potrzebę kraju rozpo­
znała. W  końcu mianowano komitet dla rozp o­
znania administracji względem ustaw o ubogich.

Na posiedzeniu izby wyższej w d. 1. grudnia 
przełożył nowy lord kanclerz ( lord Broughain ) 
b i l ,  wktórym  wnosi na ważne odmiany w sądo­
wnictwie. Główny punkt w tyin projekcie jest 
utworzenie 5o podrządnych sądów , z  pełnom oc­
nictwem , w sprawach cywilnych , gdzie  nie id zie  
w ię c e j, jak o 100 f.s. , wyrokować , a we w szy­
stkich żałobach względem  wręczućj utarczki , 
Spotwarzania, uwiedzenia , cudzołóstwa i t. d. 
rozpoznaw ać, jeźli szkoda nie przenosi 5o f. s. 
W  skutek tego systeinatu sądy hrabstw będą w iel­
ką część spraw ułatw iały, których sądy w est, 
ininstershie iniały dotąd inonopolium. Klassa u-
boższa bedzie miała większa łatwość sadzenia sie * •» • 1 . .  c ^  .  *- c 
pomewaz niebędzie się obawiała w ielkich kosztów,
gdy teraz przez wielką odległość i zw łokę musi 
często zrzekać się udać sio do prawa. Po pier- 
wszein odczytaniu tego bilu nakazano tokowy wy­
drukować , lecz czas, wktórym  miał być odczy­
tany , nie jest jeszcze przeznaczony.

F r a n c y ja .

M onitor z d . 7. grud. donosi, że król miano­
wał marszałka M orlier posłem p rz j dworze ce­
sarza rossyjskiego.

W  d. 4- grudnia miał jenerał inżynijerów Ro- 
gniat w towarzystwie ministra wojny dwugodzin­
ną rozmowę z królem , w której iniał przełożyć 
różne plany do uzbrojenia twierdz. Rząd po­
stanowił zbiegom  portugalskim dawać dzienną 
płacę. —

Gazety paryzhie umieściły teraz raport pana 
Bastard jednego z kominissarzy przez izbę parów 
mianowanych , zdany tejże izb ie z oskarżania by­
łych  ministrów. W  tym raporcie podany jest 
między innerni ten rezultat śledztwa , iż nie ma 
żadnego śladu, aby o podpaleniach którykolwiek 
z  członków ininisteryjuin m yśla ł, łub takowe 
w spierał, i że przedmiot ten należy całkiem z  
oskarżenia wypuścić. P rzez ogłoszenie aktów śled­
czych jeszcze przed rozpoczęciem  się rozpraw 
spowodowani są obrońcy pouiienionych ministrów 
(Martignac, Mandaroux Vertamy, H enneąuin, Sau- 
zet i Cremieus) wezwać okólnikiem bezstron­
ność i  m iłość sprawiedliwości dzienników i pro-
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sic j e ,  izby nie wydawały wpTZÓd wyrobu, do­
póki nie będzie obrona wysłuchana.

Znany jenerał-Iejlnant Laiieinaud, wygnany od 
s8 i 5 , teraz zaś tak jak inni wygnańcy otrzyma­
w szy p o z w o l e n i e  do powrotu , przybył w  d. 1. 
t. in. z  Filadelfii i wysiadł na ląd w Kalecie.

Na posiedzeniu izb y  deputowanych w d. 3. t. 
in. przyjęło usta wę względem  publicznego przy­
lepiania kartek i g łosicieli, mianowicie ha utłu- 
inieniu wszystkich politycznej treści kartek, 271 
głosami przeciw  12. Poczetn zdano sprawę kom- 
missyi z  projektu do prawa względem  gwardyi 
narodowej. W nosi ón na przyjęcie projektu, 
wszelako z niejahieini odmianami ku ułatwianiu 
pełniącym służbę.

Na posiedzeniu izby tejże w d. Ą. b. m. czy­
tał pan Mornay wniosek następujący: Na wypa­
dek w ojny, powinien kraj powrócić szkody u- 
czyDione przez obronę kraju, lub przez nieprzy­
jaciela zrządzone. Mornay zamyślał ten projekt 
w d. 6. grudnia rozwinąć. Jenerał Lamarque, 
zdawca sprawy kom.nissyi do rozpoznania pro­
jektu do ustawy, który zw ołuje 80,000 ludzi z 
klassy 1830 pod chorągw ie, zabrał głos. W niósł 
na przyjęcie projektu. Rozpoznanie nastąpić 
miało w  d. 6. grudnia. Z  porządku dziennego
było rozpoznanie projektu , mającego za przed­
miot zezw olenie płacy przełożonym  obrządku 
izraelskiego. . Po krótkich rozprawach projekt 
ten przyjęto 211 głosami przeciw  71. —  Mini­
ster finansów i prezydent rady ministrów udzie­
l i ł  potem wiadomości od rządu. W niósł ustawę
0 tymczasowem pobieraniu podatków podczas 
pierwszych miesięcy i 83 l , i ozn ajm ił, że ad- 
miuistracyja za kilka dni przełoży projekt do u- 
stawy względem listy cywilnej i budżetu na rok 
przyszły. Rząd cofa przełożony izbom  lecz je­
szcze nie rozpoznawany projekt do ustawy o na­
pojach, i zapowiada podatkującym ulgę w ilości 
4o milionów. —  Izba trudniła się potem kilką 
prośbami , lecz te nie dały powodu do żadnego 
rozpoznania.

Na posiedzenin izb y  parów w dniu 3. grudnia 
toczyły się dalsze narady nad projektem do usta­
w y względem  odmówienia przysięgi przez pewną 
liczb ę parów. Poczem  zdano obszerny raport 
z  projektów do ustawy względem  gazet. Raport 
ten wniósł na różne odmiany w projekcie. W  d. 
4. grudnia trudniła się izba projektem do ustawy 
względem  uwięzienia ćzłonków izb y za długi. 
Przyjęto jeden po drugim różne artykuły tak, 
ja,a były przez komissyją przełożone.

W  badaniach przedsięw ziętych z byłymi mini­
strami: P olign n c, P eyronn el, Gnernon Ranville
1 Chantelauze, na pytan ie: kto ulożyl projekt, 
który dał powód do owych postanowień, nie da­

w ali wyraźnej odpow iedzi: P o lig n a c , Peyronnet 
i Guernon de R a im lle ;  Chantelauze zaś przy­
znał się bez ogródhi , że jest autorem , lecz do­
d a ł, £e wypracowanie, gdy te postanowienia 
były uchwalone, było tylko rzeczą formy i lyl- ' 
ko dla publiczności przeznaczone. O dpow iedzi 
na pytanie, kiedy zrobiony był pierwszy projekt 
w radzie ministrów względem  postanowień , 
zgadzano się w tein , iż się to stało między d. 
10. i i 5. lipca , a Chantelauze dodał , że istotne 
postanowienie uchwały przywiązane było do o- 
statecznego rezultatu -wyborów. W szyscy oska­
rżeni nie chcą wymienić tego , który najprzód 
zaprojektował postanowienia. Na pytanie, jakie 
instrukcyje odebrał Marszalek M arm ont, odpo­
w iedział siążę Polignac : żadnych ; Peyronnet i 
Chantelauze zapewniają , iż o tam nic nie w ie­
d zą; Guernon de Ranville w yzn a ł, iż sądzi, ze 
owe instrukcyje były tej osnow y, aby postępo­
wano z najwiokszem umiarkowaniem i za leco n o , 
aby przemocy tylko w razie wręcznej utarczki 
Użyto. Rozdawanie nadzwyczajnych gratyfikacyj 
wojsku przyznał xiążę Polign ac; lecz  nie dawał 
rozkazu do zachęcenia przezto żo łn ie rzy , aby 
strzelali do* ludu; ilość wydanej summy nie jest 
ma wiadom a, tyle tylko w ie ,  że te gratifihacyje 
nie pochodzity z kassy listy cywilnej. Chante­
lauze , jakoteż Peyronnet i Guernon de Ranville 
zapewniają , że nic liie wiedzą o danych w tej 
m ierze rozkazach. Z e  w radzie ministeryjalnej 
uchwalono przywrócić sądy prewotalne , areszto­
wanie w ielkiej liczby członków izby deputowa­
nych i wielu innych osób , wszyscy czterej o- 
skarzeni zaprzeczają jako rze cz  bezzasadną, al­
bowiem nigdy o tern nie było mowy. Pytania, 
kto ułożył i doradził grożącą mowę izby zaga­
jającą i  później odpowiedź króla na adres dru­
giej izb y ; kto zalecił marszałkowi Marmont roz­
porządzenia w jego tajemnym rozkazie dzien­
nym zawarte; czyli uchwalono utworzyć hom- 
missyią wojskową; czyli król oprócz ministrów 
miał jeszcze innych doradzców i t. d. na wszy­
stko unikają odpowiedzi lub takowe zaprzeczają.

S z w a jc a r y ja .

Z e wszystkich punktów Szwajcaryi nadchodzą 
ciągle w iadom ości, względem  poruszeń ludu, 
które szczęściem  żadnych wypadków za sobą nie 
pociągnęły , a w których i kanton Frejburgski ma 
udział. D ostrzegacz szwajcarski m ów i: Z F re j-  
burga niema dotąd dokładnych wiadomości o sta­
nie rzeczy. L ecz niewątpliwa je s t , jak pewien 
list w yraża, iż  uchwalono przejrzeć ustawę. Juz 
kompanije miejskie i żandarinowie z jednej strony, 
a z drugiej strony lud zbrojny siaDęły przed ra­
tuszem naprzeciw sieb ie , gdy przecie sołtys 
)v 2
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Diessbach w ostatniej chw ili zapobiegł Łrwi ro z­
lew o w i1 W  Kantonie Berny miało powstanie jpi- 
lic y i doznać w różnych miejscach przeszkody. 
W  Aargau były wyraźne poruszenia przeciw  
Aarau ; lecz nie mamy w tej m ierze pewnych do­
niesień. D o kantonów W aadt i G enew y, gdzie  
dotąd panowała spokojność, przybyli koinissarze 
kantonu rządzącego z  nadzwyczajnem poselstwem.

Niemcy.

Gazeta praska stanu d on osi, £e xiązę Karol 
brunszwicki przybyw szy w d. 29. Listopada do 
Nordhausen z  dwoma służącym i, udał sią na­
tychmiast do sąsiedniego miasteczka pruskiego 
E llrich . Nazajutrz chciał pod W alkenried i 
Z o rge  dostać się w kraj brunszw icki, lecz się 
mu nie n d a ło , bo chociaż przez jego  einissa- 
ryjuszów i przez niego samego rozszerzane dru­
kowane odezwy zaw ierały przyrzeczenia , za po­
mocą których chciał aby kraj za jego sprawę 
powstał i nawet garstka mieszkańców brunszwic- 
kieh z Harz z nim się połączyła , wszelako lu­
dziom tym brakowało siły  i innych środków , 
aby m ogli skutecznie działać przeciw  środkom 
przedsięw ziętym  ze strony Brunszwiczanów na 
granicy. W  d. 3o. Listopada opuścił xiążę Ka­
ro l to miasteczko i  pow rócił tą samą d ro gą , 
którą przybył.

Gazeta berlińska Haudego i Spennera mówi 
z  d. 2. grudnia: aW czoraj nadeszły tu nastę­
pujące wiadomości z  W alken ried: X iażę Karol 
znajdował się w E llr ic h , pod H arz, otoczony 
blisko 200 zbrojnymi. Tą garstką chciał xiążę 
doświadczyć szczęścia w W alkenried. Zanim 
atoli wstąpił w  k ra j, zaszła między sięciem  a 
dowódzcą oddziału strzelców na granicy roz­
mowa *). M ó w ią , ze rozmawiali się godzinę. 
X iążę  Karol przekonawszy się , że nie może już 
sprawić zamieszania i nieszczęścia w kraju brun- 
szw ickim , cofnął się do E llr ic h , a gdy się 
jego wojsko r o z b ie g ło , udał się do Nordhausen.

*)  Podług listu pryw atnego z Brunsawika m iał siążę 
podczas owej rozm ow y 400 ludzi przy  sobie. R o z­
m owa ta zaszła nad rowem  łąk i; xiążę b y ł w  ubiorze 

< cywilnym  z gołcm  pałaszem  i stuł z jednej strony 
ro w u , a porucznik strzelców  po drugiej. X iążę 
czynił porucznikowi w yrzuty  niew dzięczności, na 
co tenże różne rzeczy odpowiadał. Cała rozmowa 
b y ła  głośno. (P r z y p . g a z e ty  b er liń sk ie j.)

Na w iadom ość, że xią£ę Karol zbliża się przez 
E llrich  ku naszej granicy, pospieszyło 1Ś0 o- 
chotników z  Brunśzwiku na wozach, którzy w d. 
1. grudnia przybyli do Blankenhurg, gdzie wy- 
począwszy co k o lw iek , ruszyli przez Hasselfelde 
ku zagrożonym punktom. W  d. j. grudnia przy. 
było za nimi 60 strzelców z  batalijonu przy. 
bocznego. Jak słychać ndał się xiążę do Oster- 
rode w hanowerskiein.«

Gazety berlińskie donoszą z  W eim aru z d. 4- 
t. in ., że Goethe przychodzi szybko do zdrowia. 
Już dawni przyjaciele poety mają od niego l i ­
sty , jakoteż pocieszające wiadomości od jago 
lekarza dr. Y o g e l.

P ru s s y .

Gazeta powszechna niemiecka z dnia 10. g ra . 
dnia zawiera co następuje: —  W  B erlin ie d. 4- 
grudnia: —  W iadom ość o polskiem powstania 
w W arszaw ie , nadeszła jvczora j, lecz dopiero 
dzisiaj została powszzebnie ogłoszon ą, i natu­
ralnie , mocno zatrwożyła umysły. O ile  dotąd 
w iadom o, spisek ten tajemnie knowany wybuch-' 
nął m iędzy wyborem m łodzi p o lsk iej, tworzą­
cym szkolę umiejętności w ojennych, która jest 
na sposób wojskowy urządzona.

Buntownicy ruszyli do pałacu, pozabijali straże 
rossyjskie , oraz wezwali mieszczan do broni; 
zbrojownia została zdobyła i wszystko śpieszyło 
do walki przeciw  rossyjshieinu i polskiemu w oj­
sku , na którego czele w ielki x ią ię  Konstanty 
w alcząc, cofnął się. W . xiążę miał być osobi­
ście na największe niebezpieczeństwo wystawio- 
n y , gd zie  kilku rossyjsltich jenerałów poległo. 
W iększa część wojska polskiego przeszła do bun­
towników. Z największą ciekawością oczekujemy 
dalszych wiadomości. Poszły  zaraz z tąd rozkazy 
do osadzenia naszej granicy polskiej; nie mamy 
powodu do wierzenia , aby bunt len rozszerzyć 
się mógł w nasze polskie prowincyje.

Rossyjski feldmarszałek nr. D ieb icz zabałkań- 
śki, który dotąd swój odjazd odkładał, wyjeżdża 
z tąd dzisiaj wieczorem . Ponieważ tenże zasta­
nie gotow e wojsko rossyjskie, które na pewien 
przypadek naszemu dworowi w pomoc było ofia­
rowane , zatem nim trzy tygodnie m inie, będzie 
zapewne to powstanie przytłumione. Atoli w iele 
nieszczęścia , zniszczenia i zamieszania łączy  się 
z takiemi zdarzeniam i!

JSa krakowskiej ulicy koło akademii, u> domu narożnym pod JSrem 79, jest na pier­
wszym p iętrzę , na rogu, pomieszkanie do najęcia na cuty rok lub na p ó l roku, składające
się z sześciu pokojów z kuchnią, piwnicą i  strychem, 
można u właściciela tegoż domu na pierwszem piętrze.

Dokładniejszą wiadomość pow ziąć
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